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Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, stołecznym i  oświacie.
Organ Związku Górnoszlązkich robotników wzajemnej pomocy.

I

i Górnoszlazacy!
'odajmy sobie dfonle Jako brat bratu, I 

I w miłości wzajemnej zespólmy ramiona!
O,

‘*1 Uczmy tlzlecl
| c z y t a ć  i p i s a ć

ramiona!J p G  p o l t » k t l *

Wierzmy szezerze w silę ludu, 
Siejmy zlarne hu oHerze,
Ono zejdzie w pośród trudu, 
Rozkwieci się po obszarze.
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się, lecz bywają niszczone. — Ttómaczenia uskuteczniają się bezpłatnie^

NIECH EĘDZIE POCHWALONY JEZUS CH RYSTUS!

U f n o ś ć  w  B o g u .

K tóż to jest talii, co  te światy stw orzy ł?  
Co ty le  cu dów  u dz ie lić  b y ł w stanie?
I  kto grunt je g o  potęgi za łożył?
N ieraz ja  czynię sobie to pytanie,

N ieraz myśl m oja  pędem  b łyskaw icy , 
D ęż^c do N ieba lo ty  n ieścigłem i. 
K ozum ów  ludzkich  dotknęła  granicy,
I znów  m usiała pow racać d o  ziemi.

Boże! m ój B oże! niepojęty wiecznie! 
Frzobacz mi, przebacz uniesienia moje, 
Z e tego Pana chcę pom ad  koniecznie, 
K tóry  mi co  dzień zlew a łask swych zdroje.

fu ly  na te gw iazdy św iecące w  noc, ciem ny, 
G ły  na to słońce o czy  m oje zw rócę, 
K tóre  ju ż  tylu w idzia ło  przedem ną,
I tylu u jrzy  gdy  się w proch  obrócę.

P ytam  was pytam  o wy znnró ludzie! 
Czyli# przypadek m ó g ł to w szystko zrzp- 
M iliony św iafów , niepojęty cudzie! [dzić? 
Krgżp, i nigdy nie w olno im zbłądzić.

M o g ło ż  się w szystko w pow ietrzu  i w w oj 
Sam o utworzyć?... ta ziemia, te nieba! [dzie, 
By to  utrzy mać w takiej dziwniej zgodzie, 
D o  teg o  przecie B O G A  już potrzeba.

Próżno szyderstwem  pokonać m ię chcecie, 
K ładźcie  m ię w słabych  nabożnisiów  rzę- 
Odmóv. d e  m ie jscan acałym  tu św iecie Izie; 
Zaw sze B óg  m ieszkać w m ojej duszy bę- 

  __________________ [dzie.
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x czasów starożytnych.

(I).ils '.y c ią g —Zobaczyć Nr. 31.)
—  A  więc zo3t,)ń!—zawołał AgAzys, rzu­

cając się na szyję wiernego przyjaciela. — 
masz słuszność, my dwaj tak łatwo rozstać 
się nie mofe ny. I  oto zaraz, nie tracąc cza­
su, mnsimy się naradzić co do dalszych czyn­
ności wojennych. Jak ci wiadomo, postano­
wiłem wyruszyć niezwłocznie na spotkanie 
Amonorytosa, lecz wojsko je io  znacznie jest 
lic?niejsze od naszego. Jedna tylko myśl do­
daje mi otuchy, Hellenowie, bracia twoi, są 
iuż w pochodnie, idą wzdłuż doliny Nilu kn 
Tebom, zbliżają się do nas, powinni więc 
zdążyć nam na pomoc. Wszystko zalety od 
t Jgo, czy przybędą w porę, czy Amonorytos 
nie zatrzyma ich po drodze? Jest to wćdz 
przibiegly i doświadczony, trudniejsza z nim 
sprawa, niż z barbarzyńs .im Meheditem.

Amazys ze zwykłym swoim spokojem 
krwią zimną zaczął wydawać rozporządzenia i 
dnia tego jeszcze całe wojsko wyruszyło ku 
dolinie Nilu. Tym razem jednak wybrano 
drogę daleko wygodniejszą, chociaż cokolwiek

P rzyjdzie  ta chwila, nie m inie n ikogo, 
Kiedy1 śm ierć w ład zę  swą rozcią,guie srogp; 
G dy wsparcia ludzi wym agać darem nie.. 
W estchnie przyjaciel, ? w y jd ;ie  odem nie.

Od grobu  m ego rodzina się w róci,
Nieco zapłacze, potem się przesrouci, 
Któż wstąpi za mnp w  to w ieczne m .e-

[szkauie,
T w oja  opieka —  m ój w ieczysty  P a n ie !

N aprózno m ędrcy, w y  z twarzą surow ą, 
Straszyć m ię chcecie, żc  nie m ogę  ożyć, 
Czemuż mię w skrześ ć nie m oże na now o, 
Ten, kbóry zd o ła ł z n iczego m ię stw orzy ć?

L ecz jaki pow ód , ^ak* cel m ów icie? 
da wiem, żem Jem u niepotrzebny na nic, 
L ecz, że On d obry , potężny, w idzicie,
A  m oja w dzięczność i ufność bez granic.

A ch! tak jest! śm ierci g d y  bramę otw orze  
Ufam, że ujrzę C iebie bez wątpienia;
Lecz nim przed T ob ą  stanę, w ielk. Boże! 
W ysłu chaj m odłów  T w o je g o  stw orzenia

Daj nu być dobrym , de , b y ć  sprawiedkwym , 
Niechaj m e chw ile użytecznie płyną, 
N iech p łocn ą  m ow ą, czynem  niegodziw ym , 
Nie będę nigdy zgorszenia przyczyną.

C hoć największego oddal blask znaczenia, 
G dy mam b yć przez n ie narzędziem  
Ani takiego dopnść poniżenia, [ucisku; 
Bym  kiedy prawdy w yrzekł się dla zysku

Wznieść serce w szczerej prośbie przed
[oolicze Boga! 

Bóg dobry mię wysłucha i z najcięższej
[próby

Wyprowadzi, wspomoże, ocali od zguby.

Listy Unitów

W  smutku— w troskach— w nieszczęściu 
_________________[najpew niejsza droga.

do ks. prałata  W ła d y sła w a  Chotkowskie- 
go w  K rakowie rektora  Sem inaryum  Ja- 
gielońsk><;go i p osła  do R ad y  Państwa

Orenburska guoerniu  w  l.st. 1 89 1 .
N ajprzew ielebnięjszy O jcze d uch ow n y 

L ist o trzym ałem  1 9  listopada i wedle 
W aszej Przew inlebności zlecenia  postą­
piłem  sobie... M y w szyscy  mieszkamy 
porozrzucani na dalekiej przestrzeni, w ięc 
trudno Się m iędzy sobp  kom unikować. Za­
trudnienia nasze dzielą się na trzy rodza­
je : jedni żyjp, z w yrob k u , drudzy służą, 
a trzedi wzięli kaw ałek  ziemi w dzierża­
w ę i aa niej pracują . A le  życic  w szys­
tkich jest jednakow e i to  nędzne d o  naj­
wyższego stopnia, z tego  pow odu, że Pan 
B óg spu ścił klęskę nieurodzaju na 18 
gubernii rosy jsk ich  i to  tak ciężkę, że 
w edług Boga i w łasn ego sumienia świad­
czę, że tutejsi ludzie um ierają g łodn a  
śmiercią* T o  też i nam bardzo ży ć  cię­
żko, bo m usim y je ś ć  ch leb  m ięszany z 
trawa i plewami, b o  % czystej maki ch le- 
ba funt p łaci się po 12 g roszy  w naszej 
m iejscow ości.

N arodow ość tuteisza sk ła d i się z dw óch

żywiołów, ti. Rosyan i Tatarów, Którzy 
sa mahometanie. Życie tych ludzi jest 
nędzne, a obyczaie poprostu zwierzęce' 
Najmerw nie znają nawet Boga i żadnej 
religii nie mają, a duchowni tutejsi także 
nie lepsi od ludu. Rozboje, kradztaio i 
wszelkie inne występk. sa tu zupftłme 
zwyczajną rzeczą. Więc wśród tal ich lu- 
dz. jest życie nasze opłakane. Kościołów 
nie widzimy, nabożeństwa nie słyszymy; 
bo chociaż sa kościoły, to bardzo do 
nich daleko; po kilkaset wiorst i więee: 
a przytem polieya nas trzyma pod nad­
zorem i nie dozwala wynurzyć się z po­
wiatu, w którym nas zapisano.

Ale chociaż jesteśmy nieszczęściami przy ■ 
gnębieni, jednak żywimy nadzieję, że zo­
staniemy niezwyoięzen’ Pan Bóg wszy­
stko widzący zapłaci nam nasze smrtki i 
żale, kiedyś w wieczności, Lecz piź i tu 
na ziemi mamy doświadczenie, że łaska 
Boska jest z nami, że Bóg nas po wsze­
laki czas broni i nami się opiekuje, że 
byśmy tylko bvli Mu wierni. Więe koń­
czę mój list, dziękując za pamięć o nas 
Ojcu Duchownemu. Niech Bóg zapłaci 
za te wdzięczne słowa, nas uponimja- 
ce! za te trudy, które na sieb:e ducho­
wny Ojciec przyjąć raczył. A dobrodzie­
jom mszym niech Bóg da grzechów od­
puszczenie i za te doczesne dary niech 
im da nagrodę wiekuista. Więe za to 
wszystko niech będzie pochwalony Jezus 
Cnrystus.

dłuższą, mianowicie wielki gościniec handlo­
wy, którym 8/Jy zazwyczaj karawany z dale 
kipgo wschodu, wioząc drogocenne towary do 
Egiptu, a w zamian ztamtąd zabierając inne- 
Teraz jednakże pusto tu było wszęd: le i ci 
che, włeści o wojnie odstraszyły handlarzy. 
Zdobycz po Pauntach byta dosyć znaczna, 
wojownicy ich  wszyscy nosili na rwmnnach 
obrączki złote, samych więc tych obrączek po 
poległych i niewolnikach zebrało się mnóstwo 
wielkie i Amazys nietylko świeże zapasy ży­
wności mógł niemi opłacić, lecz hojnie obda- 
lzyć rgipekioh żołnierzy. Oprócz tego pozo­
stało po zbiegłem wojsku czterysta piczuych 
wielbłądów, zebrali je więc Egipcyanie i ra­
zem ze swojemi osłami obiadował rozmaite- 
mi zapasami. Poohód trwał już ośm dni bez 
żacbyeh nadzwyczajnych przygód, Amazys 
zawsze jechał obok Agazylauga, lubił bowiem 
we wszybtkiem zasięgać jego rady. Ukazały 
tię nareszcie pasma gór, które opasują od 
wschodu żyzną dolinę Nilu, i tu Amazyj 
postanowił rozłożyć obóz nu dłuższy wypo­
czynek.

—  Radbym bardzo dowiedzieć się — rzekł 
do przyjaciela Greka —  gdzie stoi obecnie 
wojsko Amonorytosa, bo musiało oddalić się 
nieco od brzegów Nilu. Jest to pora, gdy 
bóstwo dobroczynne wznosi wody święte, rze 
ki, niezadługo wybrzeża, dotąd suche, będą

zalane, przezorny wódz zapewne o tom za­
wczasu pomyślał. Ważniejszem jednak jeszcze 
jest dla nas pjtanie, czy Hellenowie się zbii 
ŻBją, czy prędko możemy liczyć na spotkanie 
z nim’ Dla tego też postanowiłem wynaleść 
wiernego posłańca i wyprawić na zwiady ku 
północy, aby Helenów odszukał i przyniósł mi 
o nich pewną wiadomość. Sądzę, że ten Fan- 
r s, który wówczas tak wybornie wyśledził 
Mehedita, byłby jedyny do tego.

—  Niezawodnie —  odrzekł Agtzylans —  
lepszego i pewniejszego wysłańca nie znaj­
dziesz, książę. Radzę ci w kazuym razie o- 
biecać mu sutą nagrodę, gdyż jest ubog. i 
więcej zapewne dba o złoto, aniżeli o chwałę.

Natychmiast przywołano Fanresa, oosy jego 
radością zabłysły, gdy Amazys mu powiedział, 
że może się wzbogacić, jeżeli zechce wsiąść 
na siabie odszukanie Hellenów i przyniesienie 
śpieszne_ wieści ( d nich. Silny i śmiały syn 
pustyni puścił się natychmiast w drogę, tym­
czasem lekki podjazd, z kilkudziesięciu jeźł:' 
ców złożony, zwrócił się w inną stronę, aby 
wyśledzić obóz Amonorytosa. We dwa dni 
wiedział już Amazys, że szary wódz wraz z 
królem etyopskim posuuął się nieco ku wscho­
dowi i stoi zawsze bezczynnie.

—  D «w i mię nieco —  rzekł A  ezylaus, 
gdy Amazys powtórzył mu tę wiadomość —- 
Amonorytos ma conajmniej stotysiączne woj­

sko, licząc Etyopczyków, mógłby do tej pory 
zająć Teby, a może i dalej się posunąć, nie 
pojmnję dk  czego tok zwleka.

—  A  ja sądzę —  odrzekł Amazys —  że 
to jost właśnie dowód mądrości starego wo­
dza. Siła jego nieustannie wzrasta na miej­
scu, nowe oddziały, pociągnięte zgubnym 
p-zykladem, przyłączają się do niego, liczy on 
nawet . na część woj sk będących obecnie poa 
rozkazami Faraona, bu ma tajemne stosunki 
z wodzami. To nie Mehedit, cc się daje u- 
nosić popędliwości i ginie, lecz wódz prze- 
oiegły, doświadczony, wie, te cierpi, wością 
wiele dokonać można. Dlatego tak gorąc 
pragnę znienacka rzucić się ua niego, nasze 
wojsko jest wierne i połączywszy się Szczęśli- 
wie z Hellenam. moglibyśmy pooić bunto­
wników i Egipt uratować.

Amazys kazat wojsku posuwać się z wolna 
w kierunku północno-zachodnim, trzymając 
się ciągłe wąwozów górskich, ł trzeciego dnia 
nad wieczorem stfnę.i na płasko wzgórzu, ze­
wsząd otoczonem wznioślejizemi szczytami. 
Gdyby te wyżyny nic zisłanialy widoku, mo­
gliby obaczyć, jak na dłoni miasfo Teby, 
leżące niezbyt daleko, a nawot i obóz A m o­
norytosa.

(Dalszy ciąg nastąpi).



; P r z e g l ą d j r i i t y o z n y .

Stosunek Bułgaryi do Rosyi zaostrza 
się eoraz więcej od czasu, kiedy dyplo­
mata Wulkowicz został zamordowany w 
Konstantynopolu przez działaczy rosyj­
skich. Rząd bułgarski wysłał teraz do 
sułtana tureckiego list, w którym doma­
ga się energicznie, ażeby rząd turecki 
wydał Bułgaryi wszystkich przebywają­
cych w Turcyi zbiegów bułgarskich, któ­
rzy należe" do spisku na życie ministra 
Wulkowicza. I domaga się tenże rząd, a- 
żeby sułtan uznał i potwierdził urzędownie 
panowanie w Bułgaryi księcia Ferdynanda.

Dotąd z panowaniem ks. Ferdynanda 
miała się sprawa tak: Naród bułgarski 
wybrał go jako swego władcę, był i jest 
z niego bardzo zadowolony i książę cie­
szy się też szczerą sympatją wśród swe­
go narodu. Książę Ferdynand nie podo­
bał i nie podoba się jednakże rządowi 
rosyjskiemu, i dla tego Turcya pod na­
ciskiem Rosyi nie chciała dotychczas po- 
twiei dzió urzędownie panowania ks. Fer­
dynanda, a w następstwie tego nie uznaje 
jego panowania tak lamo i reszta mo­
carstw europejskich.

Rząd bułgarski domaga się więc ener­
gicznie zmiany z powodu tego, i jak pi­
szą, nie myśli odstąpić od swego żąda­
nia. Jak się w obec tego zachowa Tur­
cya, uie wiadomo ua razie. Będzie się 
chciała niezawodnie wykręcić sianem, bo 
się boi Rosyi; rząd bułgarski jedn ak  nie 
ustąpi i kto wie, co z tego jeszcze wyni­
knąć może. I Rosya pewno też zgrzyta 
zębami, bo taka niespodzianka ze strony 
Bułgaryi wcale jej miłą być nie może.

Jest jeszcze i druga i to świeżo wyda­
rzona sprawa, która świadczy o pogwał­
ceniu praw bułgarskich w Turcyi w sku­
tek działaczy rosyjskich, a która łatwo 
narobić może wielkiego z&mięszania. Stu­
dent Kuszelew, Bułgar, opuścił uuiwersy- 
tet w Odessie, gdyż źle się z nim tamże 
obchodzono. Gdy powracał przez Kon­
stantynopol do Bułgaryi, zatrzymał go na 
dworcu w Konstantynopolu urzędnik przy 
ambasadzie rosyjskiej Stojanów i żądał, 
żeby zatrzymał się w klasztorze n syjskim 
w Galucie. Student nie chciał tego u- 
ezynić, lecz zamierzał udać się do Zofii. 
Stojanów kazał go z powodu tego urzę­
dnikom ambasady rosyjskiej przyareszto- 
wać i uwięzić. Rząd bułgarski dowie­
dziawszy się q tern, nakazał swemu po­
słowi w Konstantyuopolu, Dymitrowi, 
zażądać od rządu tureckiego, ażeby stu­
denta wypuszczono natychmiast na wol­
ność.

Jak się cała ta sprawa ukończy, nie 
wiadomo chwilowo, ale może się bardzo 
smutnie ukończyć. Bułgaryi nie tylko 
dziwić się nie można, ale pochwalić ją 
należy, że tak stanowczo i energicznie 
broni przysługujących soh.e praw. Choć 
Turcya się obawia Rosyi, to przecież 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
przyzna Bułgaryi słuszność i zrobi to, 
czego się od niej domaga.

Dzienniki rosyjskie donoszą teraz, że 
akademik Kuszelew został przez rosyj­
ską policyą uwięziony dla tego, że życzył 
sobie tego jego ojciec, ponieważ akade­
mik opuścił potajemnie dom rodzicielski 
w Odesie.

Inne wieści atoli donoszą, że Stojanów 
kazał uwięzić akademika z tej przy­
czyny, gdyż przybywszy z Odesy do Kon­
stantynopola, . doniósł akademik Kuszelew 
policyi w Konstantynopolu, że oby .7aj 
mordercy dyplomaty bułgarskiego Wul­
kowicza w 3 dni po dokonaniu morder­
stwa przybyli do Odesy na statku rosyj­
skim, i że dawniejszy konsul rosyjski w 
FiLipopolu zbrodniarzy serdecznie podej­
mował i za popełnienie morderstwa hoj­
nie wynagrodził. Ile w tern jeat prswdy, 
na razie niewiadomo,- Rosya musiała je­
dnak bądź co bądź i w tym przypadku

gruDO przewinie, gayz rureyu n& ener­
giczne domaganie się rządu bułgarskiego 
nakazała wypuścić ua wolność akademi­
ka Kuszelewa.

Nowiny polityczne
Niemej.

—  Cesarz Wilhelm II wyDiera się na 
dzień 17 maja do Gdańska, aby się tam 
spotkać z carem rosj jskim w jego prze- 
jeździe do Kopenhagi. —  Nowy pruski 
minister oświaty Bossę oddał wizytę Goss- 
lerowi, poprzednikowi ministra Zedlitza, 
obecnie prezesowi w Kwidzynie, aby się 
tam porozumieć w sprawach szkolnictwa 
w Prusiech

— Księcia Bi smarka oskarżono o oszczer­
stwo i stanąć ma przed sądem. Pokrzyw ■ 
dzonym jest redaktor Fussangel znany 
z procesu przeciwko Baaremu, osławio­
nemu dyrektorowi fabryki wyrobów szyn 
staiowycn w Bochumie. Biamurk publi­
cznie brał w obronę swego przyjaciela, 
ale bardzo niezręcznie, albowiem przy­
znawał nadużycia ze strony Baarego, 
przytem jednakże obwiniał redaktora 
Fussangla, iż on był zapłaconym przez 
cudzoziemców, by szkodzić przemysłowi 
niemieckiemu, wykrywając całą tę spra­
wę. O ten zarzut Fussangel czuł się o- 
brażonym i wytoczył Bisraarkowi proces. 
Za panowania Bismarka dużo było podo­
bnych spraw o obiazę, ale on je wszys­
tkie swą potęgą ubijał, teraz nastąpiła 
zmiana i Bismark stanie przed sądem.

Austrjn.
Austryackie ministerstwo wojny zażąda­

ło od delegacyi wspólnych, uformowania 
dwóch nowych pułków kawaleryi.

R osja.
Międzynarodowy kongres czwarty z rzę­

du który w tym roku obradować będzie 
w Petersburgu zajmie się także sprawą 
ustalenia jednakowego czasu słonecznego 
na wszystkich kolejach żelaznych, uajpó­
źniej od r. 1893.

Francja.
—  We Francyi coraz gorzej. Donoszą 

z Paryża do dzieuników berlińskich, że 
pomiędzy policycntami paryzkimi panuje 
ogromne niezadowolenie. Odbywają oni 
pomiędzy sobą tajemue narady i jak 
słychać, chcą zastrejkować.

Według obliczenia wojskowej inten- 
dantury francuzkiej, zaprowiantowanie Pa­
ryża na wypadek półrocznego oblężenia, 
obliczając ludność wraz z wojskiem ne 
2,500,000, wymaga: 2,500,000 cetua- 
rów metrycznych zboża, 1,200.000 cetn. 
świeżego mięsa, 150,000 cetn. soli, 
350,000 cetu. suszonych jarzyn, 3 mi­
liony cetnarów kartofli, 3 miliony hek­
tolitrów wlua, 300,000 hektolitrów de­
ka, jeden milión ton węgli, 7 mJ*" 'ów 
cetnarów siana, 700,000 cetnarów sło­
my i 800,000 cetnarów owsa. Ogólny 
koszt zaprowiantowania obliczono w przy­
bliżeniu na 500 milionów franków.

—  W Lille znaleziono na stacyi cen­
tralnej kolei północnej pod machiną dy­
namiczną, w sobotę ubiegłą puszkę bla 
szaną z zapalonym knotem, w której 
znajdował się proch i ośmdziesiąt na­
bojów.

W Roanne wywołali anarchiści znów 
rozruchy w kościele katolickim, niDy to 
z powodu kazania politycznego. Tym­
czasem kazanie było czysto religijne, a 
ksiądz został niesłusznie i niewinnie znie­
ważony i skaleczony. Pan Bóg zniewagi 
tej bezkarnie nie puści. Rychlej Ci.y 
później smutne czekają za to losy niesz­
częśliwą Francyę. Katolickie dzienniki pa­
ryskie rozpisały składkę na rzecz bisku­
pa Narcisse Baptifolier, dyecezyi Monde, 
któremu minister Ricard odjął pensyą. 
Składka wpływała znakomicie.

W łoeliy.
W Neapolu we Włoszech uwięziono 

niejakiegoś Raimondsi, przybyłego z po­

łudniowej Ameryki, przy którym zna­
leziono 500 gramów kapsli dynamitowych.

—  W Monty we Włoszech przyszło 
do krwawego starcia pomiędzy francuz- 
kimi a włoskimi robotnikami, w którem 
15 ciężko raniono, dziewięciu zaś uwię­
ziono.

Anglia.
W Anglii 16 i 17 szalały wielkie za­

wieje śnieżne.
Rumunia.

Król rumuński Karol zniechęcony wal­
kami stronnictw, postanowił zrzec się 
tronu na rzecz następcy tronu księcia 
Ferdynanda.

Szw ecja.
W środkowej i południowej Szwecyi 

śnieżyca trwająca w ostatnich dniach ze­
szłego tygodnia, utrudziła tak dalece ko- 
muuikacyę, że w niektórych okolicach 
ruch kolei wstrzymano. W wielu miej­
scach druty telegraficzne pozrywane.

Hiszpania.
Policya weszła na trop sprzysiężenia 

anarchistów na życie królowej 12 anar­
chistów aresztowano. W Barcelonie także 
aresztowano wiele osób. W Grenadzie 
zbuntowali się więźniowie, żandarmi dali 
ognia i zabili jedną osobę, a dwie ranili 

Portugalja.
Pewien rewolucyonista, któregc nazwi­

ska dotychczas nie podają depesze, wtar­
gnął do mieszkania byłego portugalskiego 
ministra skarbu Carvalha i zażądał od 
niego, aby mu wypłacił znaCzną sumę, 
grożąc mu w przeciwnym razie, że go 
Zamorduje. Carvalho dał mu część żą­
danej sumy i obiecał, że resztę mu przy­
śle. Policyi udało się ująć złoczyńcę.

Nowa odezwa anarchistów.
W Lozannie w Szwajcaryi przytrzyma­

no odezwę rewolueyonistów włoskich, 
drukowaną w wielu tysiącach egzempla­
rzy po włosku w Lugane we Włoszech. 
Odezwa donosi, że utworzy! się między­
narodowy związek rewolucyjny, który 
łączy w jedno wszystkich gotowych do 
czynu rewolueyonistów. OJezwa powiada 
dalej, że minął już czas spokojnych o- 
obmd, a poczyna się zbrojna rewolucya. 
Dalej zachęca prog/am do natychmiasto­
wego wystąpienia czynnie, według któ­
rego po miastach użytym być ma dy­
namit, po wsiach zaś broń palna. Mają 
się tworzyć kadry powstań :ów i ukrywać 
się w górach i lasach i przyciągnąć do 
siebie masy dezerterów i w łjska, be tych 
tłumnie z wszelkich arnn> się spodziewa­
ją. W końcu przyobiecuje odezwa imie- 
nieu awego stowarzyszenia zapomogę 
pien iężną wszystkim rewolucy* nistom, 
gdy będzie tego potrzeba za wykonanie 
jakiego „ czynu

Zdaje się że w tern jest więcej szalonego 
porywu i obłędu, aniżeli zrozumienia sto­
sunków i możności przeprowadzenia swo­
ich zamiarów. Ludzie tacy mogą naro­
bić hałasu i chwilowego zaburzenia, ale 
czegoś trwałego zdziałać, ani jakiejkol­
wiek przewagi osiągnąć nie zdołają.

O porw aniu  dziecka  przez żydów ,
Do berlińskiej „Kreuz Zeitng.“ pisma 

konserwatywnego donoszą z Aleksandry i w 
Egipcie o porwaniu w Port-Said przez ży­
dów chrześcijańskiego dziecka, które 
na mace zarznąć chcieli. Nie udała się 
żydom tą razą sztuka, ponieważ chrze- 
ścicnie spostrzegli s ę wczas i gwałtem c- 
fiarę fanatyzmu żydowskiego odbili.

Stało się to 23 marca r. b. przy schył­
ku dziewiętnastego wieku i trzy tygodnie 
przed tegorocznemi świętami żydowskieml

Z przyczyny powyższej w całt, Alek­
sandryt panuje ogromne oburzenie na ży­
dów i lada chwili mogą wybuchnąć gro­
źne antyżydowskie zaburzenia.

Władza miejscowa wszelkich używa sta­
rań by wybuchowi przeszkodzić.

W obec coraz nowych wypadków jak
powyższy musi się między chrześcijań­
skim ludem utrwalić przekonanie, że żydzi 
rzeczywiście potrzebują krwi chrześcijań 
kiej do swoich religijnych obrządków.

Wiadomości z olizka i z daleka.
Bytom, dnia 26-go kwietnia 1892.

Przewielebny ks. proboszcz Schirmeisen, 
zamianowany przez królewską rejencyą lo­
kalnym inspektorem szkólaym dla dziew­
cząt.

Obecnie dla wysłużonych wojskowych 
(melitaerauwaerter) wolne są następujące 
miejsca:

10 po^ad dla listonoszów jeżdżących, z 
650 ra. rocznego dochodu, z dodatkiem 
na mieszkanie i na konie. Zgłosić się 
trzeba do naddyrekcyi pocztowej we Wro­
cławiu, —  15 posad dla szafaerów na ko­
lej od B-zegu do Leszna, z 800 m. rocz­
nego dochodu. Zgłosić się trzeba do 
•rzędu ruchu (betriebsamt) we Wrocła­
wiu; —  1 posada sierżanta policyjnego 
dla Czarncgolasu i 3 posady dla sług po­
licyjnych z 900 m. dochodu i muszą u- 
mieć po polsku. Zgłoszenia należy wy­
syłać do magistratu w Bytomiu. -  1 
posada sierżanta policyjnego w Hulczynie 
za 265 m. rocznie i wolne mieszkanie.

I f l i k c ł o w .  W biurze magistrac- 
kiem tutejszem potrzebny jest pomocnik 
biimowy za 60 marek miesięcznie.

—  Najwyższy sąd Rzeszy niemieckiej 
wydał w tych dniach wyrok, na mocy 
którego podawanie fałszywych ogłoszeń 
do gazet jest uważane jako fałszowanie 
dokumentów. Pewien spekulant, który fał­
szywe podał ogłoszenie, skazany za to 
został na 1 miesiąc więzienia.
—  Przy budowlach nowych zamiast gliny, 
żużli, gruzu na posowach, pod podłogami, 
na piętrach zaczęto teraz z dobrem sku­
tkiem używać gipsu, który jest tan., lekki, 
szybko schnący i twardnący, nie prze­
puszcza wilgoci, ciepła i tamuje odgłos. 
— Podajamy do wiadomości, że mleka od 
krów dotkniętych chorobą pyska i racic 
przedawać nie wolno. Sąd karny w Ei- 
senach wziął pewnego właściciela dóbr 
w karę 575 mrk. za sprzedaż takiego 
mleka.

Na kopalni Cecylii dozorca maszyn A - 
leksander Oelary porwany został we Wto­
rek 12 bm. wieczorem przez pasy rze­
mienne które go rzuciły o wielkie koło 
zapędowe tak silnie, że skutkiem wewnę­
trznego i zewnętrznego okaleczenia w dwie 
godziny po przeniesiu do lazaretu kna- 
pszafatowego życie zakończył.

R o z b a r k .  Nauczyciel z Miczkowa 
(w Poznańskiem), Moczy gęba, ma tu zostać 
nauczycielem.

S z a r l e j .  Przy przejściu przez rze­
kę koło młyna Kuhny wybudowano szo­
pę, w której wszystkich robotników z Pol­
ski, okurzają i oczyszczają, ażeby zarod­
ków ospy (króst) ze sobą nie przy óeii.

Królewska Huta. Wielka ilość tutej­
szych hutników, a mianowicie pudleizy, za 
protestowali przeciwko zaprowadzeniu nowego 
przez zarząd tutejszy spisanego porządku ro­
botniczego, a to dla tego że kara oddalenia 
z roboty zanadto często w porządku oddalenia 
tym zachodzi.

—  Robotnika Krausego, zajętego prze­
siewaniem popiołu, zasypała usuwająca 
się hołda i zadusiła na śmierć. Nieszczę­
śliwy miał lat 70. Ciało jego wydobyto 
dopiero dzień potem z pod żużli.

Nowe Hajduki. Nauczyciel Thiel 
z N. Hajduk dostał od rejencyi 70 m. 
nagrody za „dobre uczenie niemieckiej 
mewy.“

Tarnowskie Cłórj. Z  huty Friedrich 
wydalono kilkudziesięciu robotników. Huta ta 
jest królewska. Smutne to bardzo dla bied­
nych robotników mających żony i dzieci.

W  O polu kapitalista B. urządzając so­
bie miea;k; nie, sprawił nn» e inelilc, a zc sta­
rych sprzeda! kanapę obciągniętą końską 
skórą. Siodlarz, który tę kanapę kupił, rozc - 
brał ją i znalazł w wyściełaniu dość znaczną



5 w no necie złotej i srebrnej. Siodlarz 
ivaża f.: pieniądze za swoje — kapitalista 

także r.ą.<ci do nieb żądanie. Z  tego powstał 
proces, który wypadnie prawdopodobnie na 
korzyść owego kapitalisty, jeżeli sąd zapatiy- 
w ić  się Iręd/.ie na tę sprawę stosownie do wy­
roku dawniej w podobnej sprawie zapadłego, 

d m ó r a e  Ł a g i e w n i k i .  —W  przy­
sz ły  niedzielę (1 Maja) odegrany tu bę­
dzie te itr  am atorski na sali p. St. D wo­
reczka, składający się z dw óch sztuk, a 
m ianow icie: 2 ) „P o cz c iw y  m łyn arz," czyli 
„K to  pod kim  d o łk i kopie, sam w nie 
w p ad a ,“ O braz ludow y w  3 eh aktach —  
i 2) „S ta w k a ," —  Że zaś dochód  z te­
atru tego przeznaczony nfi bndow ę ko­
śc io ła  w Łagiew nikach , m am y nadzieję, 
że publiczność dla tak w zn iosłego  celu, 
liczn ie zgrom adzić się nie om ieszka.

1 9 -g o  Ł>. m. pośw ięcony została  
now a szkoła katolicka w G .-Łagiew nikach 
przez P rzew . ks. pedli. Bonczeka.

K l i k o w o -  Ci sami zbóje , k tórzy  
w ykon a li napad na księdza Prałata Do­
lińskiego, byli w Ł u bow ie  dnia 6 -go  bm.

dniu bow iem  tym  p rzyszło  czterech 
nężczyzn na p rob ostw o tutejsze, żądając 

widzenia się z p rob oszczem  —  b y ło  to 
w czasie przedpołudniow ym .

J 'den z nich, zapewne herszt tej ban­
d y , przem ów ił do proboszcza  po  niem ie­
cku: czy tu pastor m ieszka? Odebrawszy 

'oJpow iedź, iż tutaj nie pastor, ale ksiądz 
jk a to lick i mieszka, opryszek  5 w powiada 

•  w sekrecie, iż w ł; śnie d o  proboszcza  ma 
■  też ważny interes, a le ty lk o  w  pokoju  
H m oże g o  oznujm ić.

P roboszcz  na taką zdradziecką prop o- 
zy cy y  nie p rzysta ł, ośw iadczając, iż nie 
jest ciekaw y dow iedzenia się ich  w aż­
n ego  sekretu, po czem  zbó je  patrzyć zna­
czą co  po sobie, z w olna w ynieśli się 
z przed plebanii i podążyli w d rogę  do 
dw orca  k ole jow ego w C hw ałkow ie.

Smi iłu pow iedzieć można, że O patrz­
ność h oża  tylko probszcza w Ł ubow ie z 

|rąb o ryszków w yrw ała.
(P o d o b n o  też w  C hw ałkow ie zw rócili 

swem n iestosow nem  zachowaniem  się u 
vagę urzędników k ole jow ych , tak, że za- 
elegt nfow ano naw et o  tem  do Gniezna, 
nhic  jednakow oż w ładze nie zrob iły  z 
ego  doniesienia użytku.)

W* Inowrocławia pochodzący 
yrostek  zrob ił sobie  żart, ubrał się w 

zerw ony przepaskę i czerw ony kraw at, 
oczem  udał się do K ościelca  i tam przy­
tywszy zaczy ł się ludziom  odgrażać, że 
cim ta  anarchistów ich nie minie za za- 
icie k olegów . Ludzie b iorąc g o  za anar- 

istę, poch w ycili, ogrom nie zbili, a po- 
-m jeszcze  oddali w ręce  policyi, któ- 

g o  w sad ził! do w ięzienia. N ic nie po- 
o g ły  zarzekania się ch łopaka, że to 
y ł ty lko żart i pustota.

F o z i i t f H l .  Z esz łeg o  czw artku po po- 
udniu pęk ła  na Starem  Rynku w  blisko- 
ci ratusza bania, napełniona benzyny, 
ły n  rozla ł się przynajm iej na 20  m e­

rów . K toś lekkom yśln ie  zapalił rozlany 
en z.) nę i po w sia ł wielki ogień, k tóry 
ednak straż pożarna niedługo ugasiła.
Z Kkośeielca. Czcigodny X. prałat Po- 

ińs'..i był zmuszony poddać s j  operacyi 
tr/.i skaaej kości w ramieniu, którą wykonali 
r. 5|Uinan z Torunia i dr. Znaniecki z Po- 
oś( r.i Stan zdrowia sędziwego X .  dziekana 
st v:.;dawalnifljący, febra towarzysząca zwykle 
non dotychczas się nie pojawiła.

Ze względu n* zawartość dokumentów 
ualo.z.onyeh przy anarchistach w Kościelcu, 
kt hycli wypływa, że dążenia zbrodnicze 

wrócono są przedewszystkiem przeciw księżom 
(koójjołlrn, oraz ze względu nu pewne o/.na- 

p a  walające wnosić, źa po za cztermazabi- 
■m1 zbrodniarzami stoi jakieś silniejsze st.o-

wftrzyśzenie fnarebistyczne. '\nv nrcbikadełrre 
czyli tumie Poznańskim podwojono straż i w 
broń ją zaopatrzono,

—  Syn G ościnnego
ze S tępociua niejaki L udw ig Z ie lk e , p o ­
wiesił się w  tych  dniach w  lesie na rze­
m ieniu. P rzech odzący  przez las ludzie zna 
leźli już trupa i donieśli o tem natychm iast 
policyi. N ieboszczyk liczy ł dop iero  21 lat. 
Co jjo  p op ch n ę ło  do sam obójstw a, nie 
w iadom o.

T o r u ń -  U biegłe j soboty  w południe 
baw iło  się 2 ch ło p có w  w wieku 3 lat 
w  G rębocin ie nad staw em . C h łop cy  się 
p ok łócili podczas gry; m ocniejszy  słabszego 
w epchnął w staw i od lec ia ł, n ie pow ie­
dziawszy o tym  w ypadku nikomu. W ep ­
chnięty do 3tawu ch łop iec  u ton ął i w y ­
ciągnięto g o  trupem. N ieb oszczy k  jest 
synkiem robotn ika  Jędrzejew skiego. C o za 
ok ropn e rzeczy.

T o r u ń  F a łszyw e  2-m arków ki dość 
zręcznie naśladowane, pokazały się tutaj 
w obiegu.

C J d a s i s k .  Na p rzy jęcie  cesarza rob ią  
się tu w Gdańsku, ja k  i w  M alborgu przy­
gotow ania. D otąd tylko nie w iadom o, 
czy  cesarz przybędzie morzem, lub koleją. 
Dnia 18  m aja z M alborgu uda się cesarz 
do Schlobitten na polow anie. D o  T o ­
runia w  tym  roku nic przybędzie.

—  W  tych dniach zastrzelił się ren- 
dant tutejszej kasy oszczędności, G reiisch. 
Kasę pozostaw ił w w zorow ym  porządku. 
Co g o  popchnęło d o  sam obójstwa, nie 
wiadom o.

I V l t k o w o .  W ielką sobotę  nad w ie­
czorem  o 6 -tej godzin ie przyszło  trzech 
w ęd row ców  na p rob ostw o w e W itkow ie, 
żądając cd  księdza metryki. K siędza nie 
b y ło  w domu, a gospodyni prosiła, aby 
opuścili p rob ostw o ; g d y  jednak sobie za 
wiele zaczęli dokazyw ać, posłano po po- 
lioyą, k tóra  panów bratów  aresztowała. 
Na policyi także ubliżająco się wyrażali, 
w ięc m usiano ich okuć dla pew ności.

K r z y w i ń .  W  zeszłym  tygodniu 
skradziono pewnemu robotn ikow i z sąsie­
dniej wsi Biedaszkowa tuczną świnię. P o­
dejrzenie p a d ło  na pew nego robotn ika, 
k tóry  ju ż  kilka razy siedział w cu ch t- 
zie i obecn ie znajduje się jeszcze pod 
d ozorem  policy jnym . Z łod z ie j zab ił Świ­
nio zaraz w  ch lew ie a następnie w yn iósł 
ją cichaczem  na plecach. Mięsa co  pra­
wda jeszcze  nie odnaleziono, z łod zie ja  
poznano po tem , że  m ia ł ca łe  ubranie 
m ocn o  pokrw aw ione. Już g o  uw ięziono, 
a śledztw o w ykaże, czy  skradł świnię, 
czy  nie.

I V  P o f l O W l e  niem ieckim  pod L o -  
sznem trzech  d rabów  naszło w łaścicie la  
tej wsi we własnem  je g p  mieszkaniu i 
zażąd .li odeń  wydania pieniędzy i k osz ­
tow ności. Na w ołanie o pom oc nadbiegli 
dom ow nicy, daH napastnikom  w skórę i 
puścili. Przypuszczają, że to anarchiści.

I S c r l i n ,  Tow arzystw o socyalistów  
polskich o d b y ło  tu 20  om, zebranie, na 
którem  obradow ano nad spraw ą zamachu 
kościeleck iego.

d e s z y i i  na Szlązku austryackirn. 
N ajprzew . książę Biskup, dr. K opp, za­
m ianow ał jeneralnym  wikaryuszem dla 
austryackiej części dyecezyi w rocław skiej, 
Przew ieleb. księdza kom isarza K arola  F in- 
dyńsk iego z Frydku.

O t l  g r a n i c y  p o l s k i e j -  K lasz­
to r  0 0 .  K apucynów  w  Zakroczym iu  zo ­
stał skasowany. Rząd zaw iadom ił o tem 
N ajprz. ks. biskupa p łock iego , do  które­
go ten k lasztor należy, zakonnikom  zaś 
tam tejszym  gubernator nakazał, ażeby

osiedli w  k lasztorze w N ow em  M ieście 
nad Pilicą. R ząd głosi, że budynki ow e­
go klasztoru z/iwadzają fortyfikacyom , 
jakie tam wzniesione zostaną, ale czy  t > 
praw da? T o ć  k iedy  w r. 1 8 6 4  większą 
część k lasztorów  kasowano, r /ą d  przy­
rzek ł, że  k lasztoru zakroczym skiego nie 
ruszy. A  teraz z łam ał przyrzeczenie.

Sosnowice. Zegarm istrz tntejszy 
zbu d ow ał kunsztowny zegar, w którym  
się mieści m aleńka lok om otyw a  z całym  
pociągiem , służbą k ole jow ą  i podróżnym i. 
Sprężyna zegarow a w praw ia co  kwaadras 
ca ły  p ociąg  i o so b y  w  ruch; na od g łos  
dzw onka podróżni w biegają do wagonów, 
lokom otyw a gw iżdże i pociąg sunie się 
po szynach. Nad w ykończeniem  tego 
nadzwyczaj sztucznego zegara pracow ał 
ów  zegarm istrz przez 6 lat. Zam ierza  on 
go zaw ieźć na polską wystawę powszechną 
w C hicago (C zikago) w  Am eryce, gdzie 
przem ieszkuje w ięcej ja k  100.000  na­
szych braci.

K o z ł o w a  (w K rólestw ie Pol- 
skiera. N iedaleko stacyi k ole jow ej K o z ło ­
wa w ykole ił się p ociąg  osobow y . 12 wa 
gonów  zosta ło  rozstrzuskanych, znaczna 
bczba osób niebozpieezuie poranioną 

I V  P e tc r s łm r g i i  w y bu ch ł w pe­
w nym  3 p iętrow ym  dom u zeszłe j środy  
20  bm. ogrom n y  pożar. Ogień szybko się 
rozszerzył, tak że  zg o rza ł ca ły  dom  z w y ­
jątkiem murów. N adto  żyw cem  spa liło  
się 15 ludzi. D otąd w y d ob yto  z p od  gru­
zów  9 osób.

W e F r a n c y i  panują obecn ie  m rozy, 
skutkiem czego u cierp ia ły  m ocno siew y 
po polach, drzew a ow ocow e  i winne ma­
cice. W  ca łej p ó łn ocn e j i w schodniej 
Francyi leży  śn ieg na 10  centym etrów  
wysoko. Pom iędzy rólnikanii panuje z po­
wodu tego w ielkie nieukontentow anie.

I V  A m e r y c e  w  m ieście F indley 
w państwie O hio w Stanach Z jed n oczo ­
nych niejaki Sythe rozw iód łszy  się z ż o ­
ną, zam ordow ał d wie córeczk i m ieszka­
ją ce  u matki. L u dn ość m iejska pochw y­
ciła  zabójcę , a m e czekając wyroku są­
d ow ego , w yw lok ła  g o  z w ięzienia i po- 
wiesia na latarni.

Z a  niżej rniaas nkU m y i ogłoszerra redaS 
cya nie odpowiada.

Rozmaitości.
Celem ochrony ptaków wylęgających sie 

a\ drzewach, polecenia godnem jest obwiązać 
pień drzewa gałązkami ciernia lub koiczaste- 
toi łodygami głogu. Oprócz kotów wchodzą 
na drzewa także i łasice, które wypijają i 
niszczą jajka.

Nie podobne do prawdy, a jeanak prawda. 
Jak wam się zdaje ile toż minut może być 
od Narodzenia Chrystusa Panu?

Chyba jest nnrej włosów aa głowie u ca­
łego pułku grzywiastyeh dragonów —  nie­
prawda ?

Nieprawda!
Od Narodzenia Chrystusa Pana uam y 1891 

lat i niespełna trzy miesiące, a minut nie ma 
jeszcce całego miliarda!

Czy być może?
Nie wierzycie?
W ięc pomnóżcie 60 przez 24 —  potem 

cyfrę ztąd wynikłą przez 365; następnie to 
co z tego otrzymacie przez 1891, a przeko­
nacie mg, że od przyjścia Chrystusa Pana na 
świat do obecnej chw iii dobiegać będzie zale­
dwie mibard minut.

Przypomniało się ludziom o ten  z powodu 
pewnego senatora irancuzkiego, który zmarł 
w tym czasie, a który, gdy podczas wojny 
francuzko-niemieckiej debatowano nad tona, 
że prusacy żądają od francuzów pięć miljar- 
dów ckupu w uniesieniu zawołał: „P ięć 
jardów franków! A  t.ic jesmze nie upłynęło 
milj:*rd minut od Narodzenia Chrystusa Pana.

i ł . A Ł E S M R *  T Y G O D N I O W Y
W  W torek 20 kwietnia: X, P. Maryi dobrej Ra­

dy i śś. Marcelina i K leta; we Środę, 27-gc: ś. Te­
ofila biskupa i Anast.a7.yi panny; — we czwartek 28- 
go: śś. W italisa M. i Waleryana W. w '-'iątek 29-go 
ś. Piotra Męczennika; w sobotę 30-go: ś. Katarzyny 
Sejneńskiej, panny; —  w niedzielę, 1-go maja’ śś. 
Filipa i Jakuba Apostołów ; w poniedkinćlA 2-go ma­
ja: śś. Atanazynsza i Zygmunta-

ZE  ZM IA N  K S IĘ Ż Y C A .
Jutro 26-go: Now o godzinie 11 wieczorem. K a­

lendarz zapowiada zm ianę powietrza na lepsze, bo 
na mile i ciepłe. ;

S ł o ii c  ;  wschodzi jutro 26-go ju t o godzinie 
4-tej minut 40 rano. Zachodzi zaś o godzinie 7-ej 
m inutlo

Otl / .  i r a ą d u  I w i ą z k n  w z a je m n e j  
p o m o c y  r o ł i o t n ik n n ' g ó r n o ^ z lą z k i c l i

W e wczorftjszem jeneralnem Zgromadzeniu 
pi stanowiono na życzenie wiejn członków, że: 
w razie śmierci ksżdeg- członku —  p zostali 
po nim dosteną 25 marek i to się będzie 
podwyższać co k ■-artał o 25 marek aż doj­
dzie pomoc ta pogrzebowa do wysokości 300 
marek. Mów.ą wprawdzie niektórzy członko­
w ie, że oni po śmierci nie potrzebują pomo­
cy, a tylko za życia, ale my inaczej to uwa­
żamy, że teraz za życia są kasy chorych, <;tó - 
re płacą kranuszychty, na te nie potrzeba 
związku— są też i inne kasy jak n i. kary in­
walidów i wypadkowe (Unihil). Jednakże 
w razie fan eroi, gdy rodzina pc zmarłym 
członku, odbierze z kasy Związkowej 300 
marek —  czyż nie będzie to dla niej copio- 
cą i algą w strapieniu? Sądzimy że temu nist 
zaprzeczyć nie może.

Jednakie aby Związek temu wnioskowi 
zadość mógł uczynić podnieśliśmy składki mie­
sięczne od 1-go maja na 50 ferygów. Zarząd 
uważa sobie za obowiązek wszystko to d igo- 
nić i dopełnić co przeciwnicy nasi poprzyrze- 
kali a nie wypełnili. — Że, jednakże dopiero 
po 1 sierpnia w przypadku śmi srei nastąpić 
meże pierwsza wypłata pieniędzy pogrzebo­
wych i to w mniejszej ilości, skutkiem tego 
bardzo być może że unieszezęśliwionyeh przez 
wypadki w pracy członków naszych związko­
wych aibo i tych, którzy w inwalidztwo wcho­
dzą, będziemy mogli kosztem naszej żw irk o ­
wej kasy nie prżez knapszaftewych, lecz przez 
prywatnych doktorów rewidować a w k mie- 
czuym razie i pomocy pieniężnej udzielić.

Wszyscy poprzednio już w „Gwiaździe" na­
szej wym.enieni kasyerowie są upoważnieni 
Członków związkowych wpisywać i składki od 
nich odbierać.

W krótce też będą każdemu członkowi no­
we Statuta doręczone. Więcej wiadomości 
doniesiemy w następnym numerze „Gwiazdy."
Szym on fta rm a ń sk i. T ondygroelr

przewodniczący. sekietarz związku
i członek zarządu. 

W  im ien iu  (sta re g o ) Z w ią zk u  w za je ­
m nej pom ocy tlLti robotni kiru  

G óru o szlą zk ich .

N a dz wy czaj n j dodat * &
D o dzisiejszego całego numeru d o łą ­

czamy nadzwyczajny dodatek, który świad­
czy  o w yborności
prawdziwego uzdrawiającego m iodu  

ziółkowego.
C. Łiick6a z. Kołobrzegi*
i takow ą polecam y osobliw ej uw adze na­
szych  C zytelników .

P rzy  kaszlu, och ryp łości, zaflegm ienin, 
boieści piersi, p łu c i szyi używany, jest 
tenże niezrów nanym  środkiem  dom ow ym .

D o dostania w trzech wielkościach fla­
szek: po 1 m., 1 m. 75  f. i 3 m. 50  f.

Żaden tajemniczy środek. C zęści sk ła ­
dow e podane przy każdej flaszce i sposób 
użycia.

Główna w ysyłka przez C .  L i l e k ' . ! ,  
CJolPierg.

D o  dostania w aptekach A. Gensert, 
(F ingel-A potheke) —  w Zabrzu w apte­
ce p. Spacka, (M arien-A potheke).

Sk łady jedynie w G liw icach: u apteka­
rza J .  F e n f f l e r ń - ,  A dler-A ppthrke, 
jak  i w  aptekach w  prospekcie podanych

Życzliwy cli nam Czytelników,
*órzy się chcą do podniesienia naszego pisma przyczynić, prosimy 
)bj u tych kapców kupowali, którzy w „GWIAZDZłE” ogłaszają



0 B I  O E l I t i ch od ź : nakładem  redakcy i „G w ia zd y " . D otąd  w y s z ło 4 l—  dalej gdy ksiąz : Opolski O braz ten ś. chciał

ze S tołu  K rólew sk iego  K rólow ej N ieba i ziemi. N a j­
św iętszej B oga  E o d z icy

 ̂ P A Ś S S  MARYI
łaskam i i cudam i s ły n ą ce g o  n a jcu d ow n ie jszego

OBRAZOOZĘSTOUROWSkIeGO
czyi; książka zawierająca 

C0 D A BOŻ E
za pośredn ictw em  Matki B jskiej zdziałane tym, k tó rzy  
O braz Jej C zęstochow ski we czci m ieli i p rzed  nim 
Boga, i  M atkę Bożą chwalili.

K s l ^ k a  ta dla je j w ielkiej ob jętości, bo 
m ieści w szystk ie najznakom itsze zdarzenia od lat 500 , 
vrójBy, ja k o  i napad H usytó w i Szw edów  na Polskę, 
a szczególniej na C zęstoch ow ę, b y  tam zagrabić wszys­
tk ie skarby i w ota  jak ie  czc ic ie le  N. M aryi w  ofierze 
Je; z łoży li, —  podzielon ą  została, na zeszyty  w y-

»Z e szy tó w  cztery, k tóre  zaw ierają  bardzo dużo w ażnych  
,aa der pam iątek, b o  jeszcze  do życia  N ajśw iętszej Panny 

odnoszące, g d y  Ją ś. Łukasz E w angielista m a low a łn a  
tym  O b ra z ie '1— • następnie zburzenie Jerozolim y, pale­
nie obrazów  w  K onstantynopolu  etc., oraz cuaa 
jeszcze za życia  N. P anny i śś. A p o s to łó w  aż do  1-077 
rok u  za łaską  B ożą i przez p ośred n ictw o  M atki Boskiej 
zdziałane.

Z  tych  Z eszy tów  już dow iedzą  się C zyteln icy , że 
obraz ten przez lat trzysta p rzebyw a ł w Jerozo lim ie  
i w czasie je j zburzenia ctidow nie oca lony został, 
następnie lat pięćset p rzeby w a ł w K onstantynopola  i 
tam  znów  w  czasie palenia św iętych  obrazów  cudow ­
nie uratow any, a teraz w C zęstochow ie je s t  ju ż  5 0 0  
lat z górą. S łow em  cztery te Z eszyty  tak m a ło  k o­
sztujące rzucą  C zyteln ikow i św iatło  na lata u bieg łe  
u tak drogocen n e  w  h istory i tego  Oorazu, np. g d y  
o od ebra ł w  darze książę O polski W ła d y sła w  i ten- 
g o  na B ełzk i przen iósł zam ek. —  napaść Tatarów  
na ten  zamek i strzała, k tóra  u god z iła  ten n a jcu d ow ­
niejszy O braz w  szy ję  i obrona cu dow n a  teg o  zamku

na Slązk sprow adzić d o  O pola , b y  g o  tam  u m ieścić 
kon ie ruszyć nie ch cia ły , a d op iero  po  gorącej m o ­
dlitw ie g d y  zasnął, m ia ł ob jaw ien ie, a b y  g o  do  Czę­
stoch ow y na Jasną G órę  zaw iózł.

Wszystko to jasno i obszernie w tych 4-ch zeszytach 
„O D R O B IN " Czytelnik znajdzie, A  nietylko że nabywa­
jąc te zeszyty bidzie mial już w domu śliczną pamiątkę i 
opis cudów dop-owalżony do roku 1677-go, ale nadto na­
bywając te zeszyty przyczyni się i do wcześniejszego wyda­
nia zeszytnY-gj, i następnych, gdyż pieniądz wpływający tych 
4ch zeszytów, obróconym zostanie na dalsae wydawnictwo te­
go pamiątkowego, że tak powemy, dla chrześcijan-katolików 
dzieła.

Cena każ lego zeszytu„01robin" oznaczona piorwotr'" 
na 4 0  fV»n, zniża się na 3 0  f e n .  li tylke dla tego, 
prędzej wróciły się koszta druku. Kto jednak zakupi ws • 

tkie cztery zeszyty razem od nas i to w Ekspedycyi, zapła i

tylko jedńą markę
z przysyłką pocztową l ,3 f ln l . ,  które można także przesyłać] 
w znaczkach pocztowych.

W ydaw nictw o ,(twiaady“ w Bytom iu Gh>8. 
u l i c a  D w o r c o w a  ( B a h n h o f s t r a s s e  Nr.  26) 

S t i i -H s ła w  C z e r n l e l e w a k i ,  w y d a w c a .
„O D R O B IN Y " m ożna  także n abyw ać w  K rólew skiej H ucie u p. Polkow skiego i w Laurahucie w  księgarni p, A . W ilka.
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i  Wyszła z drnknnakładom jf&iazdy‘
|  K s i & j f t a  f s  I f a b o ż e ń s t w a
ł  dla 03Ób z s ł  a b y m  w z r o k i e m  i w w i e k u  
ff; pod tytułem :

| „Chwalił Pa u u nad pany”
!#j Książka ta zawiera bitym drukiem 701 strony na 
^papierze pięknym białym i z drukiem ślicznym, nowymi 
\Ą l tak wielkim, ż 1 najsłabszy wzrok bez oknlaycjw wy- 

raźni. go czytać może. A mieści w sobie nabożeństwo, », 
^modlitwy, hymny i pieśni najpotrzebniejsze na rok cały, «  
tólMc codzienne, jak i na niedziele i na św’ ęta uroczyste, f  
wrawiera także i Mszę świata żałobną, na wielkie oko- *  
Aiczności jak rocznicę śmierć, imieniu Jub urodzin, sło- (l) 
$wem jest to książka dla wszystkich, jako też.i dla $  

g ó r n i k ó w  i I m h i i l i ó w  |
| kusz tuje tylko bez oprawy w broszurze 1 M, 25 fen., a 

irawna w silne płótno, z czerwonym hjjzegiem 2M . 50 f %
W ydąnrnlctw o ,9G}wfaxdy“  |

d-j w Bytomiu G.-Szl. (Beathen O.-S.), 1
1  © w o r c o w a  (lia la u la o Ik tra M e  W ,  30

leszkam w b y ło n t iu  na Reitszuli ęychiesskawsstrasse 
Nr, 2) w domu wdowy p. Friedrich : robi® pod: nia 

skargi tak do sądów jako i innych rzędów w trudnych 
za wikłanych sprawach. Najchętniej przyjmnjg interesa n 
zabezpieczenie renty poszkodowanych (UnfallsTersicherunsg- 
sachen),  ̂ które musza być dla tego samego z największy 
składnością opracowane, poniewaaż tu chodzi o zabezpiecze­
nie na całe życie dla poszkodownego.

. koncesyonowany pisarz publiczny.

; Paniny
fefore się  clics^ wyucz|£ modniftr* 
stw ii istogSB- się  z g ło s ić  flf* .saisiga-

zj'1411 nitkE w . C)zsBi:|4le|e sklej, 
Bytomiic uKcn B w orco -

  wa Mr. SS«- I 1 | T7ri'H' li I i r.T) ry,  —irTĤTgm|—m I ,1 11 |||||I 1̂,., ||. .. -
  ..................  J;

Szanownej Puiiliaz.oaśei ^

i  S j E & F l c j a  M t ó l i c j  (fj
pozwalam sobie przy nadchodzących świętach zwrócić I) 

SU uwagę na mój bogato zalbłtrzony (Jj

I  s k l e p  g a r d e r o b y  |
| I to w a ró w  ło k c io w y ch  g

który znacznie powiększyłem, a aprzedeję dobry tylko 
towar p o  b a r d / o  n iz l i i c h  e o n a c h . |

J. TICMARER. |

Baczność!
W szystk ich  sliiclm czj', htiirzy w sohotę (&-go 

h w ieittia  r m io )  b y l i  w sądzie karnym  (S traf- 
kanuner) w Bytom iu i przysłuchiw ali się tam ­
ie  proszę ich, ażeby się do umie zgłosili i to za 
dobrem  w ynagrodzeniem . Będzie to i na ich 
dobro.

N iem ieckie P iekary, dnia 5-go K wietnia 1 8 9 2 .
J a s i  C łw B fy , agent.

Nakładem Wydawnictwa „Gwiazdy" w By­
tomiu G-Szl. ulica, Dworcowa (Banbofstr.) 
w —  wyszła z druku i tamże jest do naby­
cia książka, do Nabożfń-4wa, pod tytułem.

O i T i c y u i u  
I Pacierze codzienne 

teucyarskie
dla wygody braci ■ sióstr 

f l l -g o  Zakonu Ś. O jca F  ranciszka  
Serafickiego

z dodatkiem różnych i pięknych Modlitw od­
pustowych, z Różańcem ś-tym do N. Imienia 
Jezus, z bardzo pięknemi i budującemi nau­
kami, jak dni dobrze zaczynać i kończyć — 
z Modlił wami poramiemi, wieczorncmi, z Na­
bożeństwem do Mszy świętej, z psalmami N>e- 
szpornemi, Hymnami, z pieśniami i Modli­
twami na „Zgromadzenia Tercyarskie".

Książka ta bardzo dogodna i dla wszyst­
kich wiernych, zawiera bowiem bardzo pię­
kne modlitwy dla każdego stanu, do których 
Ojcowie śś. przywiązali wielolicznę odpusty 
Oprócz tpgo książeczka ta zawiera jeszcze i 
„•'rugie Offioynm Serafickie, krótsze, ustano­
wione dla I I I  Zakonu przez Ojca świętego 
Leona X III ., dla szczególniejszej wygody tych 
którzy ciężką pracą osłabieni, mogą krótsze- 
mi modhtami zadość uczynić swemu Zakono­
wi. —  Oena książk’ —  stron 272 —  w opra­
wie jeóna marka, elegancko oprawna w pló- 
cienke, 1 m. 50 fen.—  kto nabędzie 10 sztuk 
razem za gotówkę dostań,e jeJenasm książkę 
bezpłatnie. Książki to są też na składzie w 
Królewskiej Hucie w ks;?:garni Pawła Gaer- 
tiŁra; w Tarnowskich Górach w księgarni 
następcy A . Kothego; ' w Gliwicach’ w księ­
garni Oskara Groetschel i w księgarni p. 
Wilka w Laurahucie. Wszystkie modlitwy 
w tej książce zawarte, zebrane są z rozmai­
tych przez wysoką Władzę dnehowną apro­
bowanych i wszystkim wiernym zaleć nycli 
książek. Na porto trzeba dołączyć 10 fenyg’ 
a dó więcej egzemplarzy 25 fen.

R ozn iosła  się w N .-P iekarach  w iadom ość, że mi 
zw ie” zchność m oje pozw olenie do pisania o d e b ra ła , tć 
jest nieptawdp, w ięc jeże liby  kto tę iz e cz  dalej o g ła ­
szał, oddam  go w ręce sjidu cyw ilnego.

N .- Piekary, dnia 7 -go  kwietnia 1 8 9 2 .
J .  > j } u * y ,

p i s a r z  l u d o w y .

T7 mir
w Bytomiu Cr.-Szi.

przy ulicy Dworcowej (Bahnhofstrasse) Nr. 26-ty
wykonywa

wszeizie robi ty drukarskie
od najmniejszych począwszy, jako to:

Icarl wizytowych, adresów kupieckich, roz­
maitych etykiet, statutów etc. etc.

Poleca się także Panom Wydawcom, Nakład­
co n rozmaitych dzieł i pism perjndyeznych, z za- 
pewuiiL1 nem, że takowe Wedle uraczy~. akurstnie 
i tanio wykonane będą.

Stanis ław  Crerniejewski.

[ !• € I I - !

Jest do spizedama

murowany, w N ,-Piekarach.-^ 
Wiadomość tamże udzieli;,^

J .  I f Ł a c l i o ń .

n a  VJ. Marienbnr.sk a l i i  
lotcryn  

1» i *o ii i ę » u a
Ciągnienie juz 28 i 29 

Kwietniu
grane:

90000, 30000 etc. etc. 
gotówką.

Lory po 3. Marki
,/.J losu 1,75 m.,
]/4 losu 1 m ,
I ’ /„ losu 17,50 m-,
II j4 losu 10 m.,

Porto i urzędowe li­
sty 30 fen.
J  ̂ Roscnficrg.!

B E R LIN  S„ 
Komend.antensi'. 51.

Do sprzedania jest
gospodarstwo] 

wiejskie
w pow . Tarnow ickim  | 

do k tóreg o  22  ju trzni grt 
tu, podw órze (p lac), 
dom u, chlew  i s to d o ła  ii 
gródek  należy. —  Majt 
ch ęć do kupna niech 
zg łoszą  do Exp. „G w ia z d !

Patento we i 
__________ Cytry
(nowo poprawione) W  pr 
ciągu godziny można w yucz 
się poifug najlepszej tżkc 
bez pomocy nauczyciela (n 
zrównane). Wielkość 56; 
cent. 22 strun. Wdzięczny gl 
elegancko i trwało wyr hiol 
Doskonały instrument. Otj 
ty] ko 6 Marek wraz ze szjw 
za pobraniem pocztowem.
D, łiieliicr, (Versand-( 
schli,fc), Hanower.

C A Ł K O W I T A  W Y P R Z E D A Ż

1 powodu zwinięcia interesu
sprzetlftję k«(pc!fltS7/e Ala paii i il»*eci, apiHy, szale, jfióra, kwiaty, koronki- gazy, atlasy, aksamity i inne te W, 
po lianlKk1 tanieli crwacli. Kto więc potrzebuje, niech k^rzysSa z taniego zakupna.

W. CZEBNIEJEWSKAIf'dTTOlfl, nUca Dworcowa 36.

Redaktor sipowiedzialny i^nnkfadi a 3t. O z e r n ie jM W w m  >v ByUmiiu — w arukurni J ły" (. Gzccnie •• r I i e; i Bjt -u u i


